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Hanina Penelopy.
(Od naszego korespondenta);

P a ry ż , 15 kwietnia, 
p. Austen Chamberlain prowa­

dzi ożywione rozmowy z dyploma­
tami reprezentującymi w Lonaynie 
rządy kontynentu. Przedewszystliism 
p. d i  Fieaurieu ambasador f ancu- 
ski odgrywa ważną rolę pośednika  
między rządami demokrac i zachod­
nich. P. Skirmunt i p. stahmer 
biorą także udział w „-rze".

Ten ostatr.i z?.jhou,e = anowisko, 
wprowadzające w zakłop-t nie pra­
sę z nad Tamizy. Uważa bowiem  
z i  stosowne dezawuować to, co w 
Be:linie powie p. Stresemann. P. 
Stresemann zaangażuje ?ię nieco da­
lej, p. Stahmer natychmiast „wyja­
śnia" i „proc uje“ i rzecz :e t zała­
twiona. W ten spo cb smawy po­
stępują naprzód tempem śi maczem. 
Aiifo jeszcze gorzej: zamiast posu­
wać się naprzód, cofsmy się, bez- 
wątp enia i ziemy ciągle wstecz. Od 
początku marca za zliśmy tak już 
daleko. Wiedy wiedziano, że proto­
kół genewski spadnie z porządku 
dziennego dyskusji ei ropejiki :h, 
Ale już miano wytkniętą drogę: po 
naradach genewskich miały u >s ąpić 
narady brukselskie dla roz a iązania 
problemu rozbrojeń a Niemiec. Po 
protokole genewskim m a nastąpić 
„pakt“, na tych samych warunkach, 
jakie L'oyd G"orge propojiował 
w Cannes przed trzema laty. To 
była pozycja europejska w począ ku 
maica. Wiedziano wprawdzie, że 
między Anglją i ,Fr ncją jest pewna 
róż; Ica zdań na vemat juncMm mię­
dzy sprawą zbrojeń niemieckich, i 
strefy koloński/j a sprawą p ktu 
(Anglja przeciw „junctim“, Francja — 
za), ale sądzono, że dobra wola 
talwo zdoła pokonać tę przeszkodę 

A teraz? Konferencja brukselska 
zapom iana, sprawa zb ojen niemie­
ckich utknęła między komitetem 
„wersalskim" a Radą Ambasadorów, 
czyli poszła na drogę zwykłego biu­
rokratycznego „sch'mmla“, sprawa 
kolonji nierozwiązana. W tej ostat­
niej s.rrawie p. Austin Chamberlain 
był w wyjątkowo klopotliwem poło­
żeniu, z powodu niewygodnych in­
terpelacji labourzystów, którzy za­
dawali tnu niedyskretna pytania: 
dlaczego kolonja nie została ewaku­
ow ana? Kiedy nastąpi termin ewa­
kuacji? P. ' Chamberlain odmówił 
odpowiedzi na te pytania. Powinien 
był odpowiedzieć po prostu: ewa­
kuacja kolon i 2 ostała odroczona z 
powodu zdemaskowania zbrojeń nie­
cne kich, aż do czasu zawarcia paktu 
pei.pieczeństwa, któryby zagwanlo- 
wał trwałość obecnego stanu rze­
czy. Ale polityka brytyjska jest obe­
cnie tak zawikłana, że p. Chamber­
lain nie mógł zająć tego jasnego i

lizienoitarzom przysługi paszporty lipowo,
SPEC JA LN E ROZPORZĄDZEN IE. —  W Y ST A R C Z Y  ZAŚW IAD CZEN IE

SYNDYKATU,

L w ó w , 2 0  kwielnia.
„Kurjer PoI.k i" dowiaduje się . 

że na zasadzie specjalnego rozpo­
rządzenia, dziennikarze wyjażdża- 
jący zagLdnicę, będą otrzym yw ać 
paszporty u'gowe, po wydaniu za-

 i.  nnrnnminiim-i

szczerego stanowiska, oznaczałoby 
to bowiem zwycięstwo tezy francu­
skiej s wierdzającej „junctira* mię­
dzy sprawą zbrojeń i spra ą lcolo- 
nji, z jed ej, a sprawą gwarancji 
z d.ugiej strony. To junctim dla nas 
Iadowców je?? tak oczywińe, że nie 
potrzebujemy ię nad niem zastańj- 
wiać ; musimy jednak siwier z ć, że 
narządy wzrokowe Brytyjczyków są 
odmiennie skonstruowane i — przy­
jąć wszelki;: konsekwencje tego fak­
tu... naturalistycznego.

P-zed kiiku dnia i p. Ciam be'- 
Ialn oył znowu w kłopocie. Depe- 
iowany „Labour Parły “ p. Lee Smith 
nastawał w ł bie Gmin na zwołan:e 
koKftrriKji, podobnej do konferen­
cji londyńskiej, a więc k nferencji 
międzys' ju'zniczej z udziałem Nie­
miec dla sfinalizowania „padu**^)- 
Iegającego na synemie wza ,
gwarancji". P. Chamberlain u :h ,l ł  
się od odpowiedzi. „The right !;o- 
norable" nastawał. Wiedy loctow nk  
F o  eigu office powiedział: „The
ight honorabte" nie ułatwia szczę­

śliwego rozwiązania przez ton s /  ego 
postawie: ii sprawy. Proszę Izbę, aby 
n e  żądeł a o d .tn rh  zw ą.’.) wania się 
iaką, c/y  in ą procedurą, gayż biz  
pewnej jz e n m ś c i pi foimy będę 
musiał £ przegrać". W ęc dzisia ta, 
jutro inna p.roredu a Dzisiaj ko fe 
rencja, jutro rozmowy zaktSlis jwe. 
Dzisiaj pakt j .driostronny, jutro pakt 
wzajemnej gwa anc i. Pan Chamber­
lain, jak Peueiopa z dnia na dzień 
niszczy własne dziełj pop:zadniego 
dnia.

Czyż więc tkaniną P e n e o ry  nie 
będzie także i jego największa kon­
cepcja : program „wielk ego paktu", 
mocarstw euiopejskich dl. zastą ie- 
nia protokołu genewskiego. Mim 
wrażenie, że ta tkanina jest już zer­
wana. Z chwilą bowiem, gdy wysu­
nęła się konse<wencja: udział Pol­
ski i Czechosłowacji, k erownik poli­
tyki brytyjskiej uląkł się i zawahał. 
Sprawa paktu nagle spadła z po­
rządku dziennego. I to wszystKo ra­
zem nie jest wina p Chamberlaina! 
Cała trudność polega n.i tem, że nie 
łatwo jest być równocześnie do­
brym Europejczykiem i konserwa­
tystą brytyjskim. Polityka Labour 
Party, to była polityka europejska. 
O indywidualnej destrukcyjne poli­
tyce Lloyd G eoge’a nie ma co w ó-

św iadczeń ze strony Syndykatów  
dziennikarskich oraz redak.yj 
dzienników. Zaśw iadczenie to b ę­
dzie opinjował wydział polityczno  
prasow y prezydjum Rady Mini­
strów

wić. A e  poliiyka toiyzmu lo jest 
polityka ludzi, którzy zorjeniowali 

ię w ścieżkach dżungli, alt w mło­
dej zrewoltowanej Europ e pow o­
jennej błąd,ą, ak w Dżungli.

K rz e w sk i.

M a r a ś c i  a p i l i m

Lw ów , 20. kw i^M a.
jj— N&cjon. poseł Bertrand zainterpe- 
'uje rząd z p.,wudu obecności 
Cailla. x  w gabinecie. Organ m  I- 
leranda „Av nir" don si, że Sto w. 
żołnierzy frontowych, jakoteć Zw ią­
zek uczestników  wojny urządzi ma 
nif • stację nad grobem  Nieznanego  
Żołnierza cel m zaprotestow ania  
prze.iw  C ó ln i-x  Liga :enublikań- 
sko-narouow a uflądżl 23 kwietnia 
manifestację przeciw C a:b au x w 
czasie której M illtrand wygłosi 
mowę.

,,N‘ F r. PiJesse“ donosi, że eks­
pertami Ligi Narodów dla zbadania 
kwestii . zbl'żeur'a gospodarczego 
państw sukcesyjnych mają być 
mianowani prof. Charles Rist. pro­
fesor Sorbony z Paryża i w ydaw ­
ca londyńskiego tygodnika „Eko- 
nom'st“ W alter Thomas Layton.

Echa zamachu sofiisMego.
Sof ja, 19, kw ietsia. (Tel. G. L .) 

O zamachu w katedrze donoszą je- 
iz cz e : P r z ed nabożeństwem prze­
szukała policja c ały  budynek cer­
kiew ny nie ■wyłączając piwnic. Do­
piero po r ew?'zji wpuszczono pu­
bliczność do kościoła M aszyna pie­
kielna, jak przypuszczają, umiesz­
czona była pod kOpuła kościoła. 
Całą służbę kościelną natychmiast 
po wybuchu aresztowano. S z c z e ­
gólnie dzwonnik jest podejrzany o 
udzielenie pomocy spraw com  zama­
chu. Posiadał on jedyny klucz od 
drzwi ktorem ' można b y ło  dostać 
ślę Dod w iązani3 dachu. W śród za­
bitych znajduje się 9 generałów i 3 
posłów, a nadto r annych jest 12 ge­
nerałów ,

P a ry ż , 19. kwietnia (Tel. O. L.) 
,,Matin“ donosi z Sofji,’ że policja 
wykryła inicjatorów zamachu na ka 
tedrę. Sa nimf przewodniczący ko­
munistycznego komitetu c entra!nego 
w Sofji Janków, oraz jego zastępca 

Miłków. Ostatni, były oficer, umie 
ścił piekielną maszynę w d-niu za­
machu ną dachu koścf°ła. podczas  
rew izji znaleziono dokumenty, wy-, 
kazujące, że zamach należy przypl 
sać w yłącznie komunistom. ® c z y -  
wliścje w szy scy  przyw ódcy ruchu' 

komunćstyaznego znajdują się w 
Więzieniu. Według ,.Petit Pansjen“ 

Kczba aresztowanych wynosi prze* 
szło 500 osób. Został również aresł 
tow any komunista Frydm an, nale­
żący  do komitetu wykonawczego bia 
łogrodzkiej partii komunistycznej

Sofja, 19, kwietsia. (Tel. G. L.) 
Dokonano licznych aresztowań ko­
munistów j agrarjuszy, podejrza­
nych o współudział w  zamachu na 
katedrę. W  czasie rewizji policja 
poezyn/ła odkrycia wielkiej wagi.

M a t a  rew olucja w  Partugoljf.
ZORGANIZOWAŁ A !Ą NACJONALISTYCZNA PARTJA KO NSERW A­
TYW N A . —  KAPITULACJA ZBUN TO W AN YCH  ODDZIAŁÓW  W OJ­

S K O W Y ! H.

W ie d e ń , 19 kwietnia (Tel. G.
L.) N. Fr. Presse donosi z Li/.bo­
ny, i i  w nocy z piątku na sobotę  

an z^w a' a nacjonalistyczna par- 
tja konserw atyw na ruch rew olucyj­
ny, w którym w zięło udział w oj­
sko z arm atam i i karabinam i m a- 
szynow em i. Ulicami przeciągają  
patrole.

P a r y ż , 2 0  kwietnia. (Tel. G. L.).
Dzienniki donoszą z Lizbony, że 
ruch rewolucyjny wszczęty został 
przez m ajora C am ara, przy udziale 
kilkuset żołnierzy, którzy po uwię­
zieniu szeregu w yższych urzędni-

kó v, utworzyli rodzaj d rektorjatu  
i ufortyfikował, się  w okolicach  
koszar kawaleryjskich, otoczonych  
r astęp iie przez wojska rządewe. 
Przy starciach byfa po obu stro­
nach pewna ilość zabitych i ran­
nych. Prezydent republiki i rząd 
w kom plecie óbradu ą bez przer­
w y. Zdaje się, że r?ąd jest panem  
sytuacji.

Lizbona^ 19 kwietnia. (Tel. G. 
L.) Zruntow ane oddziały kapitu- 
lew ały. Odłamkami pocisków z o ­
stało ranionych około 100  osób. 
Panuje całkowity spokój.
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TrocH przeprosi! się z rzpdeir gowtecffim.
W R rttA  JE S Z C Z E  Z K O Ń C EM B M DO C ZYN N EJ SŁU Ż B Y  RZĄD O W EJ. 

(Telefonemat własny „Oaz. Lwowsk.").

Obywatelski obowipcb.
(Od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19. kwietnia.
Zabieram się do n a d a n ia  tej ko­

respondencji, niema) w chwili er 
puszczenia wagonu, po o-tygodnio- 
w ym  pobycie zagra®ca. Nie piszę 
iej w ipc pod w pływ em  suggestyj lo­
kalnych, kom binacyi> ukartofwjwa- 
nych za kurtyna. Piszę to co czuję. 
krystalizuiąc m yśli, które! mi oLser- 
■wacja wypadków w P o lsce  % dal­
szej odległości nasuwała.

R ok  temu św ięciliśm y sanację 
skarbu. Dzisiaj moglibyśmy uro­
czyście obchodzić inne św ięto : sa­
nację rządu. Tak jest. Rząd obecny 
jest pierwszym naprawdę rządem, 

ja k  dotychczas ty lk o  rada 
m inistrów , o rozbieżnych tenden­
cjach, o nazw iskach rti«znanycTi, o 
horyzontach powiatowych. W  Ge- 
new.e, w Paryżu , w  Pradae w ciąż 
czułem jedno- że w P o lsce  jest 
rząd, że ten rząd działa, m yśli, rzą­
dzi, że nic poruszamy siię w  chaosie, 
ale. że w naszem życiu pubkcznem 
zaczyna b y ć pewien porządek, pe­
wna harmonia, więcej, pewna hfle- 

,.rarch ja : dzisiaj wiadomo mnie] 
.więCej, kto może wchodzić w grę 
jako kandydat na ambasadora, kto 
zaś ma tylko kw alifikacje na refe­
renta ustaw y aptekarskiej, czy na 
piastowanie urzędu, zresztą i p o ­
trzebnego j zaszczytnego, w ójta 
gmjnpegu. O bok zasady dem okra- 
tyzrrou zasada hierarchii jest bodaj 
najistotniejszą w społeczeństw ach 
zachodnich. Tam. gdzie ustawa do­
puszcza w szystkich do piastow a­
nia najWyższych  godności, opinja 
publiczna musi czujnie baczyć, by  
piastowały je tylko osoby napraw ­
dę ich godne, niie może tolerow ać, b y  
w rządzie zasiadali ludzie drugo- i 
trzeciorzędni — we Francji, w  tej 
arcyd-emokratycznej, „równościo­
w ej" Fran ji, liczba kandydatów na 
(premjerów jes t bardzo ograniczona. 
■Tembardziej w Anglji. A w  P o lsce ?

W  P olsce  rzad obecny jest nre- 
' w ątpliwie pierwszym rządem, w 
'skład którego w chodzą ludzie nię- 
pospolttych zdolności, o długiej ka- 
.rb rz t o w ielkiej przyszłości.

Ins^riKtownie to społeczeństwo 
w yczuw a. Choć nękane podatkami, 
drożyzną, bezrobociem , m a u z n a je  
'dla Rządu, ufa mu, każde jego po­
czynanie wita chętnie, Wierzy, że 
idziemy ku lepszej przyszłości. Rzą 
du obecnego Sejm nigdy głośno i 
hałaśliwie nie popiera (jak  np. Gar­
deł des Ganeljes, rzad p. H erriota), 
p rasa  często odnosi się doń k ry ty ­
cznie —  a Rzad jednak jest „moc- 
ny“, jak mało k tó ry  drugi rząd na
‘świe-ore, bo ma op arcie  w  opinii pu-
blicznej, w świadomości miljomów 
obyw ateli. zmęczonych nieznośną 
tyranja rządów  partyjnych, lub 
zrozpaczonych niedołęstwem rzą­
dów miernot i Strohmanów.

Ta op b ja  prawie niewypowie­
dziana. zrobiła już w ięc w ieje: 
w brew  w szystkim  ukrytym machi- 
na cjom . wbrew dąsom Sejm u, złej 
woli demagogów partyjnych, i utrzy 
wiała i utrzym uje rząd obecny . Ale 
nie można zapominać, że jeżeli <fcp
siaj Sejm  tfe  zdobyłby się chyba na 
odwagę ohale™a Rządu (bo jest za­
nadto świadom w łasnego rozbicia, 
skorumpowania, ni ©popularności), to 
jednak fo rm acie  m a praw o nadal to 
zrobić. Wprow^diza tc w nasze ży -

P o g r a n !cz e  s o w . ,  2 0  kwietnia.
Z M oskwy d o n o szą : „Rjsta-*

ogłasza oficjalny komu i kat nastę­
pującej tre ś c i :

Trocui w rócił do zdiow ia. W  
dniach najbliższych oczekiwany 
jest je g j  powrót z Suchuma na 
Kaukazie do Moskwy.

W  mosKi wskich k on ch  p o l-

żliwia rozmaite zakulisowe intrygi, 
ułatwia nieciekawym osobistościom  
żerowanie na grzęskim gruncie pro- 
łekcyj partyjnych- budzi co  chwila 
nastroje ,,przesileniowe“, utrzymuje 
W całem  społeczeństwie niepotrze­
bne podniecenie nerw ow e, ministro­
wie muszą ciagl- myśieć o możli­
w ych  psikusach" i zamiast w yłą- 
czniie pracow ać nad swym działem 
muszą w ytężać myśl i n erw y, by 
odw racać od siebie ciosy sejmo­
w ych w ładców .

Przypatrujem y się temu wido­
wisku od półtora roku, widzimy, jak 
raz pp raz  hydra sejmowa którąś 
ze swych uśpionych zdawałoby się 
głów poanosi, potrząsa, „ogniem  
zionie". Patrzym y j m ilczym y. Nie 
protestujemy, ale m ilczym y. Gdy­
by nic własna bezsilność potw ora, 
dawno Rzad byłby nie istniał, bo 
my„ Kraj c ały, okazujemy mu tylko 
poparcie bierne, a nie czynne. Tak 
b yć nie powinno.

Kraj mc nie rozumie w  coraz to 
now ych napaściach tego lub owego 
stronnictwa na Rząd. Stronnictw 
ty Cli nje zna, są one mu dalekie, ob­
ce, ODOjętne. podejrzane. Nic nik' 
nie w«e o ich państwowo tw órczych  
zdolnościach. W  czyje®  imieniu 
przemawia p. prezes Chaciński. czy 
p. prezes Rudziński, p. poseł Gdyk 
i p. poseł Smoła, czy  p. prezes Du- 
banowicz? Narodu? Naród ich nie 
zna, ehyba tylko z niedołęstwa, in­
tryg  lub seSzettów. Znaleźli się w 
Sejmie dzięki najfatalniejszej ordy­
nacji v, yborczej Dali filię poznać tyl 
Rio swym duchem kłótni, swemi w a- 
śnnami. drakiem charakteru, progra­
mu, myśli twórczej. Dali Polsce tyl­
ko obraz własnego rozkładu, trądu 
moralnego, który ich Pożera, obraz, 
niezwykły w dziejach: ale na szczę  
ście gangrena, która toczy nasz 
Sejm, nje zatruła całego społeczeń­
stw a Pozostało ono zdrowe. T chce 
ono okazać, że jest zdrow e, odwra­
ca się od swych trędow atych  
..przedstawicieli". Szuka drogi, n» 
której mogłaby możliwie czynnie,
wyraźnie, jaskrawje okazać swe 
poparcie rządowi. Ale masa jest z 
natury rzeczy bierną: trzeba jej
przywódców. Ona ich pragnie. Ilu 
ludzi pytało mnie, dlaczego nie przy 
stepuje siię do tworzenia wielkiego 
bldku —  wszystko jedno jakby się 
nazywał —  któryby zgrupował do- 
okoia siebie tyCh wszystkich, któ­
rzy pragna upzymtmja dotychcza­
sowego Rządu, ładu, spokoju we­
wnętrznego. pokoju na zewnątrz, 
twórczej pracy, zgody klas i stron­
nictw? Pytak mnje o to studenci i 
dorośli, w Genewie rnówrl o tem ze 
mną najwybitniejsi publicyści poi

tycznych uważają ten komunikat 
za oficjalne stw ierdzenie pom yśl­
nego zakończenia rokow ań z T ro ­
ckim w spraw ie p o w n tu  jego do 
czynnej służby rządow ej.

Pow rót Trockiego ma nastą ć  
jeszcze przed rozpoczęciem  IX 
ujazdu Sow ietów , zapow iedzianego  
na koniec kwietnia br.

Scv  i nawet cudzoziemscy. Ta myśl 
jest w powietrzu, dirga w tysiącach  
m ózgów , w  mil jonach dusz, ty szyst  
kie ejementą zrównoważone, kultu­
ralne, uczciwe, zniechęcone dotych­
czasow ą polityka istniejących par- 

. tyj ch la łab y  móc stanąć w obozie 
porządku ;i ładu, zgody i p racy . —  
'Chcieliby tylko wiedzieć, że na  cze­
le teg0 obozu wyraźnie } otw arcie  
stają trzej najwybitniejsi członko­
wie obecnego m d u  Grabski. 
Skrzyński, Sikorski, że ci trzej wiel­
cy  mężowie stanu porozumieli się 
z innymi. znaKOTnitymi i doświad­
czony. mi poi" tykami, którym  niska 
zawjść lub zwykłe oszczerstw a u- 
nfemożliwiały jawną P racę polity­
czną*? że w ten sposób zamiast obra­
cać s?e w  ciemnościach, za miast 
być skazani na bierne tylko p rzy ­
pasyw anie się harcom demagogów  
i awanturn-ków, będą mogli też się 
Przyczynić do zbudowania podstaw  
moralności politycznej W Polsce i 
zachodnio-europejskich form żyoia
publicznego.

W . A. Z.
» IM O— —

Ź#cfo prlitans.
Lw ów , 20. kwietnia.

—  Dzienniki w arszaw skie z a ­
mieszczają obszerne artykuły z 
powodu przyjazdu min. Benesza, 
akcentu ąc, iż ostatnim argum en­
tem na rzecz zbliżenia czechosło- 
w acko-pois^ngo jest niedawno 
wypowiedz a ra  mowa M arksa za 
an e k są  Austrji.

„Le 1 emps“ stwierdza, że zbliżenie 
Polsiks i Czechosłowacji, stanowi 
symptomat, którego zmaczania nie 
m&żna zapoznawać z punktu w i­
dzenia ogólnego uregulowania spra­
w y pokoju w Europie, Dowodzi to, 
że oba na rody uświadomiły sobie 
łączność swoich mDresów,

— —  ..

Lwów, 20. kwietnia, 
—  Nota rządu bulgarsk., domaga­

jąca sję zw'ększńnśa kontyngentu
milicji narodowej na. syn+ek zamie­
szek w  Bułgarii, została wręczona 
konferencji am basadorów. W  nie­
k tó ry c h  k o ta ch  d y p lo m a ty c z n y c h
sądzą, iż konferencja ambasadorów  
mogłaby się przychylić do tego 
żądania.

REDAKCJA „U A Z E fY  LW OW ­
SK IEJ" OCENIAĆ BEDZIE NA SWYCH  
SZPALTACH NQWE W Y 3 AWNICTWA  
JlćDYNIE TYLKO W ÓW CZAS, ODY 
ONE NADSYŁANE BĘD h  W PROST  
POD ADRESEM REDAKCJE M E ZAS 
JE J  POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW-

Życiorys Alin. Benesza.
Lwów, 20. kwietnia.

(* )  Dzisiaj przybył do Warszawy 
czechosłowacki Minister Spraw Za­
granicznych Dr, Edward Benesz. Z 
tej okazji podajemy życiorys fego 
wybitnego męża słanu:

Dr. Edward Benesz urodził się 
28. maja 1884 roku w Koźlanach 
w Czechach jako najmłodszy z 10- 
ga rodzeństwa. W r. 1896 rodzice 
(ojciec był rolnikiem) zdecydowali 
się posłać syna do realnego gimna­
zjum w Pradze,

W szkole rozpoczął działalność 
literacką, przekładając powieść Zoli 
xL’assomoir“. Przekład ten zos ał 
ukończony na pierwszym roku uni- 
wersyteiu. W r. 1904 Benesz zapi­
sał się w Pr.taze na filozofję, byi 
tam uczniem Masaryka. W- r. 1905  
za radą Masaryka udaje się do Pa­
ryża i zapisuje się do Sorbony do 
Ecole des Sciences politiques i na 
wydzi ł prawny Uniwersytetu w Di­
jon. Utrzymywał s ę korespondencja­
mi do „Prawo Lidu" i przekładpmi. 
W październiku 1907 r. jedzie na 
studja do Berlina, a we wrześniu 
19C8 t. wraca do Pragi, gdzie osią­
ga w roku następnym stopień dra 
filozcfj7, poczem siaje się profesorem  
politycznym w Czechosłowfańskiej 
aksdemji handlowej w Pradze. W r. 
1911 ponownie spędza w celach 
naukowvch 4 miesiące w Paryżu i 
5 miesięcy w Londynie. W r. 1912  
otrzymuje vznium legendi socjologji 
na uniwersytecie w Pradze, następnie 
na politechnice.

W  r. i 9 i 4  był w 'ścis ły ch  sto ­
sunkach z M asarykiem. Dovfle- 
dziawszy się, że M asaryk, który  
baw ił podów czas już zagranicą 
ma bj ć po pow rocie aresztow any  
jedz e do Szwajcarji i uprzeuza go 
o niebezpieczeństwie. Nawiązuje 
też kontakt między P raga a Szwaj- 
carją. Na W iekanoc 1915 r. udaje 
się znów do Szwajcarji d a  widze­
nia się z M asarykiem . Przedtem  
był już zorganizow ał w' Pradze  
tajne stow arzyszenie „Maffie**. 1-go
września 1916 r. za fałszyw ym  
pazporretn  aojeżdia do stacji 
granicznej poczem  piechotą prze­
kracza ją. P o  krótkim pobycie w 
Szwajcarji udajt się do Paryża, 
gdzie rozwija ż y M  działaln ość  
• ublicysl czną, zaw iera  ważne sto­
sunki z w pływowem i osobami i pi­
sze „ d .tru iscz  l’Autriche-H ongrie“ .

Kiedy zagraniczny komitet c ;e *  
ski p zetworzyf się wj ładę narodo­
wą Benesz staje się j j sekretarzem 
g n ealn ym . W  r. 1 9 1 8  podpisuje 
wspó’n;e z dr. Kramarzem w imie­
niu Czechosłowacji traktat wersalski 
w charakterze ministra spraw za­
granicznych republiki czesko: łowa- 
ckiej, na którym to stanowisku po- 
state bez przerwy do dnia dzisiej­
szego. W r. 1 9 2 0  tworzy Małą En- 
tentę, zawieiając sojusz ( l 4  sierp­
nia) z Jugosławią W r. 1 9 2 1  po­
dobne umowy zawarte zostały mię­
dzy Czechosłowacją i Rumunją, i 
Jugoshw ią i Rumunją. Ligą N aro- 
dćw zajmuje się od r. 1 9 1 9 .  W  r. 
1 9 2 4  wszedł do Rady' Ligi Naro­
dów. B ał czynny udział w redago­
waniu protokółu genewskiego. W r. 
1923 został mianowany profesorem  
zwyczajnym uniwersyte.u w Pradze.

■■ ■■ i I -■ ■ ■

d e  państwowe wciąż zamęt, u®o
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[migracja do Sianów Zjednoczony cli.
OKÓLNIK MIM. SPRA W  W EW N . DO W O JEW O D Ó W . —  JAKIE SĄ  
PO T R ZEBN E ŚW IA D EC T W A  D LA OTRZYM ANIA W IZ Y  A M ER Y­

KAŃSKIEJ

Szczegó ły nowego r o z M i  
jazdy no Kolejach.

Lwów, 2 0 . kwietnia.
Nowy rozkład jazdy pociągów  

pasażerskich na polskich Kolejach 
wejdzie w bieżącym roku w życie 
dnia 5- czerwce.

W okręgu lwowskiej D rekcji 
Kolejowej zajdą następujące wsżniej- 
sze zmiany :

Z dziennej pary pociągów po­
śpiesznych między Lwowem a War­
szawą odejdzie pociąg Nr. 9 0 2  ze 
Lwowa znacznie później, bo o godz. 
11-5 (obecnie 9 3 5 ), zaś pociąg Nr, 
901 nadejdzie o godz. 1 8 1 0  (obe­
cnie 19*35). Inne pociągi pospieszne 
w kierunku Warszawy i Krakowa 
wykazują również różnice w przyje- 
żdzie i odjeździe na stacji we Lw o­
wie, Baczególnie pociąg Nr. 2 0 4  (do 
Wiednia i Pragi) —  odjazd 18*20 
(obecnie 19 40) i pociąg Nr. 904  
(do Warszawy — odjazd 19*30 (o- 
becnie 20  10). Pociągi osobowe Nr. 
425 i 426  będą stanowiły bezpośre­
dnie połąezenie między Lwowem a 
Łodzią przez Skarżysko (Lwów przyj. 
7*50, odj. 17-J5). Ruch pociągów  
osobowych ua tych linjach ulegnie 
nieznacznym zmianom.

Nowy rozkład pociągów nie prze­
widuje kursu wagonów sypialnych 
na linji Bukareszt— Lw ów — Wiedeń 
wzgl. Praga, natomiast odnośne po­
ciągi pośp. Nr. 203  i 204  prowa­
dzić będą w pewne dni wagon sy­
pialny między Lwowem a Krynicą.

Na linji Lwów — Podwołoczyska 
będzie pociąg pospieszny Nr. 232  
przychodzić do Lwowa już o godz. 
16 55 (obecnie 18*35).

Na odcinku Lwów— Bełżec sta­
nowić będą pociągi osobowe N r. 
1321 (Lwów. przyj. 19 50) i 1322  
(odj. 17 ‘4 5 ) bezpośrednie po'ączenie 
między Lwowem a Chełmem.

Na linji Lw ów — Lawoczne prze­
widzianą jest para pociągów tury­
stycznych w sszonie letnim, wycho­
dzących ze Lwowa w soboty wzgl. 
w dni poprzedzające święto (godz. 
16*05) a wracających do Lwowa w 
niedzielę i w  święta (godz. 23*17). 
Wszelkie inne zmiany są mniej is.'o- 
tne i nieznaczne.

W kursie wagonów bezpośredniej 
komunikacji zajdą niektóre zmiany, 
z których na wyszczególnienie zasłu­
guje prowadzenie wagonów wszyst­
kich trzech klas międ?y Lwowem a 
Wiedniem oraz Lwowem a Pilznem 
przez Pragę przy pociągach pospie­
sznych Nr. 301 i 302  (Lwów, prze­
jazd 19'05 —  odjazd 10*10).

— o ---------

S P O R T -

D A LSZE ZA W O D Y O M ISTRZO- 
W STW O  P O L S K I.— PA R D U BICE  

W E  LW O W IE.
Lwów , 20. Kwietnia.

Dalsze rozgrywki o m istrzostwo  
przyniofly spodziewane rezultaty. 
W  Poznaniu W arta pobiła w ar­
szaw ską Polonię 3:1 (1 :0 ), w Kra­
kowie W isła odniosła zwycięstw o  
nad Amatorskim KS z Królewskiej 
Huty 5 :2  (2:1). W e Lwowie w resz­
cie zmierzyły się dwie Pogonie, 
lw ow ska z wileńską z wynikiem  
3:1 (1 :0) dla tej p ierw szej. W ileó- 
czycy nie stanow ią jeszcze zespo­
łu któryby mógł powabnie pre­
tendow ać do tytułu m istrza. O 
technice i taktyce mają słabe po­
jęcie. N atom iast grają ambitnie, 
szybko lecz niebezpiecznie. W śród

L w ó w , 20  kwietnia.
( = )  N3 podstawie nowej ame-r 

rykąńskiej ustawy emigracyjnej z r. 
1924, konsulat St. Zjednoczonych 
wymaga, aby do podań emigrantów 
o wizy dołączone były następujące 
świadectwa: 1) zaświaaczenie (w 2 
odpisach) wskazujące miejsce poby­
tu emigranta w ciągu ostatnich p ę- 
ciu lat lub (o  ile emigrant przeby­
wał uprzednio w St. Zjednoczonych) 
od chwili przyjazdu do Polski.* Przy- 
tem zaświadczenie to wydawane być 
może : a) na wsi przez władze gmin­
ne, b) w mieście przez władze po­
licyjne, samorządowe względn ę przez 
rządcę dom u; w tym o tatnim wy­
padku potrzebne jest potwierdzenie 
zaświadczenia przez właściwy komi- 
sarjat policji, 2) świadectwo moral­
ności (w 2  odpisach), stwierdzające 
niekaralność sądową ; świadectwo to 
musi być wydawane przez odpowie­
dnie władze policyjne, względnie 
przez urzędy administracyjne I in­
stancji i jest ważne w ciągu 30 dni 
od chwili wystawienia, 3 ) świadect-

W .Inian ujrzel śmy na środku po­
mocy Ś iwę, który zaw sze przypo­
mina jeszcze swe najlepsze czasy. 
Pozatem lewa strona napadu 
; ciilichtingcr i Ryszanek oraz 
bramkarz Nowak wykazali wyższą 
nieco klasę. Pogoń g rała  bez C o - 
lifza, Fichtla i Gulicza, których  
zastąpili Mietek Kuchar, Giebnr- 
t wski i D.'utschman. Nadio od 
3 0 ’ Batsch ko * u jow any opuścił 
boisko a dr. G rbień iównieź ro  
upadku musi s-.atystow aT N :c 
dziwnego zatem, ie  gra nie stała  
na średnim chociażby poziomie i ie  
lwowska Pogoń musiała zadowolić 
się trzema goalam i uzyskanemi 
przez tiójkę śiodkow ą napadu. 
Dla Wilnian honorowy punkt u z y ­
skał Sch ichtinger. Sędz ow ał bar­
dzo dobrze dr. Lustgarten z Kra­
kom a.

W  sobotę i niedzielę widzie- 
1 śmy na boisku Pogoni silną cze­
ską drużynę rrow incjonalną Pardu- 
l ice w spotkaniach z Pogonią i 
Hasmoneą. W  pierwszym dniu 
Czesi nie pokazali całej swej umie- 
jętn ści, w skutek przem ęczenia  
podróżą. W spotkaniu z Hasmoneą 
natomiast okazali się silną i typo* 
\vą drużynę czeską, która nie ma 
wprawdzie silnych i celnych strza­
łów, ale zachowuje się zato bardzo 
fair na boisku. Najlepsi z n ej to 
środkow y pomocnik Sw oboda i 
obrońca Krcma. Obaj ci gracze  
grać będą przeciw reprezentacji 
Polski w Pradze. Zarówno gra 
sobotnia jak i niedzielna były nudne 
a Pogoń w pierwszym dniu nie 
w yłączając Górlitza grała w dawno 
niewidzianej słabej formie. W ysoki 
wynik 5 :2  zaw dzięcza Pogoń sw e­
mu szczęściu i pracow itości W a ­
cka, k óry strzelił dwa goa'e. Trzy 
strzelił Batsch w tem jedną z kar­
nego.

Hasmonea g rała  z Czecham i 
w cale niefle i choć w pierwszej 
połow ie pozw oliła sobie strzelić  
tizy bramki, w drugiej dzięki 
Steuerm anow i, który uzyskał dwie' 
bramki, osiągnęła honorow y re­
zultat. O zaw odach Makkabi i lek-

wo zawodJ lub zajęcia (w 2  odpi­
sach) wydawane na wsi przez wła­
dze gminne, w miastach zaś przez 
władze samorządowe lub policyjne.

Zgodnie z powyższem Min. Spraw 
Wewnętrznych okólnikiem Nr. 35 
poleciło pp. w ojew odom : a) zarzą­
dzić wydawanie przez odpowiednie 
podległe im władze zrświadczeó, o 
których powyżej mowa, b) wpłynąć 
na poszczególne władze samorządo­
we na terenie Rzeczypospolitej aby 
wydawały emigrantom do Ameryki 
w razie ich zwróeenia się świadect­
wa :  1) zamieszkania w ciągu 5 lat 
b) zawodu, wzg ędnie zajęcia.

Okólnis poleca przytcm wyjaśnić 
władzom samorządowym, że posia­
danie przez emigrantów wyżej wy­
mienionych dokumentów jest nie­
zbędnym warunkiem do uzyskania 
wizy i że odmowa lub zwłokc w 
wydaniu tych świadectw może unie­
możliwić wyjazd danego emigranta 
(o ile przekroczony będzie przez 
niego termin wyznaczony przez kon­
s u l i  do złożenia podania).

koatletycznych we Lwowie i W ar 
szaw.e w następnym numerze. 

A ustrja— Francja 4 : 0 .
S t . M a.

Z ruchu 
wydawniczego.

Lwów, 20. kwietnia

„C zy n  m ło d z ie ż y " . W arszaw ­
ska Komisja O ddziałow a Kół M o- 
dzierzy Pol. Czerw. Krzyża przy­
stępuje do wydania czasopism a  
„Czyn m łoizieży* pod nacz. kier. 
przewodn. A. Roszkowskiej, przy 
red. K. Gajewskiego, Obok działu 
ściśle organizacyjnego, spraw ozdań  
Kół w arszawskicn i instrukcyj o d ­
nośnych pracy w  Kołach, redakcja  
zapow iada artykuły treści ogólno- 
wychowawczej, jak również bogaty  
w iadom ości z życia i rozwoju in­
nych organizacyj młodzieży. Jeżeli 
dodam y do tego zapow  edziane  
dział sportu i wogóle, w ychow a­
nia fizycznego, to „Czyn młodzie­
ży* będzie najwszechstronniejszem  
czasopism em  młodzieży o ch arak ­
terze ośw iatow o-w ychow aw czym . 
W reszcie dział literacki, w którym  
obok p rać znanych już i zasłużo­
nych p ór, mają być umieszczane 
przejawy talentów  m łodych, a to 
dla spotęgow ania młodej myśli 
twórczej, dla uprzystępnienia mo­
żności rozwoju jakim ś iskrom, 
które być może, tu i ówdzie drżą 
w młodych duszach. B ogaty dziać  
wiadome ści z Polski i ze świata, 
*szarady i łam igłówki mają zamknął 
ciekaw e zapow iadające się  czaso ­
pismo. Nr. 1 „Czynu m !odz:eży“ 
pozw ala przypuszczać, że redakcja  
stanie na w ysokości zadania. W  
prenum eracie dla młodzieży szkol­
nej, bibljotek, szkół i t. p. 3 zł., 
dla osób  postronnych 5  zł. Adres 
Red. i A dm .: W arszaw a, Mazo­
wiecka 9 , m. 7, tel. 3 0 2  96.

Z teatrów  tW9 WikicSt«
TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 20. bm.: „Cyrulik se- 

wikslk'i“ (50% zn-żki).
W torek, 21. bm.: „Aida" (gość. w y­

stęp Luicezarskiej i Skupniawskiego 
oraz w ysstp  Flatównw).

Środa, 22. bm,: „Królow a Saby".
C zw artek, 23. bm.: „M askarada na 

yoddaszu" I. Vojn©vića (premiera).
R atek , 24. btt!.: „T osca" (gdśc. wy­

stęp Skuptiiiewskiego).
Sobota, 25. bm. o  3 ro p .: „ Jaś  I Mał­

gosia".
Sobota. 25. bm. o  7,30: „M askara’dal 

na poddaszu*.
Niedziela, 26. bm. o 3 popoł.: „Ll- 

zetta".
Niedziela, 26. bm. o 7,30. .M askarada  

na poddaszu*.
Pomicdz., 27, bm.. „Królowa S ab y*,

TEATR MAŁY.
Poniedziałek. 20. bm.: „Spadkobier­

ca* (50% zniżki).
W torek, 21. bm.: „St adkofoierca"

(50% zniżki).
W torek. 21. bm.: „St adkabierca"

(50% zniżki).
Środa. 22. bm.: „Wielka Księżna

■ 3 Chłopiec hotelow y".
Czw artek, 23. bm.: „Wielka' Księżna 

i Chłopiec hotelow y".
Piątek. 24. bm.: „Św it dizteń I noc" 

(50% zniżki,, z Lozńska i Htorowskim).
Sobota. 25. bm.: „Wiellka Księżna 

? Chłopiec hotelow y".
Pon .edaałek. 27. bm.: „Spadkobierca" 

(50% zmiżk1.1).

TEART NOWOŚCI.
Poniedziałek. 20 bm.: „C1o-do‘\
W torek, 21. bm.: „Clo-clo".
Środa. 22. bm.: „C io clo *.

Czw artek, 23. bm.: „Clo-clo*.
Piątek, 24. bm.: „Clo-clo*.

Sobota, 25. bm.: „Hrabina M arica8
(z pp. W rońska i Rylska —  50% zniżki).

Niedziela. 26. bm.: ,,Clo-clo*.
Poniedziałek. 27. bm.: „Agri* (50%

: zniżk.).
W

Biuro Koncertow e M. Tuerka:
W torek 21 kwietnia: Jacąues Thi-

baud1, skrzypek (P aryż).

EKO NO M ISTA
Gietdyposalwowskia

PRZEDOIELDA KRAKOWSKA 
Kraków, 20. kwietnia.

Bk Przemysłowy 0*32— 0*34, Zie­
leniewski l r i o — 11*30, Cegielski 
0*54— 0*56, Pocisk 1*50 płacą. Paro­
wozy 0 -63— 0*69, Górka 17 1 0 -1 7 *5 0 , 
Siersza g. 3*60— 3*70, Nafta 0*56 to­
war, Ćmielów 0*45— 0*48. Chybie 
4*75— 4-90, Jaworzno (dr.) 14*50, 
(25) 14*25, (100) 13*75, Lokomotywy 
0*48— 0*50. Dolar 5*20 płacą. Ten­
dencja utrzymana-

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 20  kwietnia.

Dziś tendencja lekko zniżkowa. 
Obrót słaby.

Dolary amor. 5 -1 8 1/* do 5 * l8 8/# 
doi. kanadyjskia 5 i 5 V a do 5*15 '^ .  
korony czeskla 0-15 \  do 0*15a,s, 
leje O 021/, do 0*02V8-. franki frane, 
0*271/ł do 0*27‘/j , Iranie szwajcarski 
1 0 0  do 1*01, funty szterL 24*60  
do 24*70, Rubla a  5001 a 100  
za I tys. 3  0 0  z% do 3*20 zł. 
drobne za I tys. 1 80- do 2*00 zł, 
niemieckie tys. stare za 4 rys. 
C 42 do 0*45 gr., korony aisłr, za 
tys. 0 0 7 '/ ,  do 0 * 0 7 ^  gr.

Złoto: 20 kor. 21*80 do 21*90, 
20 frank; 19 7 5  do 19 8 5 , 20 marki 
24 80  do 2 5  00, 10 rubli 27 .0 0  de 
27*20 gr.

Srebro: koi. anstr 0*44*,', — 0*44 */,, 
5 -kor. ausłf. 2*30— 2*33, floreny 
1*18— 1-20, srebr. ruble 1*88.— 1*90 
kopiejki za rubel 0-84—0*86.
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K afnw ania w złofy ch .2 0  kw ietnra 1925*

tkm IC iiB * sa  e fe k t®  w.
K .ategorje: Wart. ■ Ostatnia Płacą Żądają

Transakcje K a ie g o rje : Wart. Dywidenda Płacą Żądają
Transackje

1. Papiery państwowe.
4% Państw ow a poż. 
KonwersyjnaQn i T> i <

nom. dywidenda zi gr zł c) Przemysłowe:
Agrohemia f. sz t naw. 
Bracia Biskupscy

nom. 1924 1925 zł gr zł zr
1000

100CC
- —

47
*—

51 0*48 - 0  50 5C0
1000

5000 — — — — — —

8%  P. zł z r. 1922, i 10 z- — — — Brovn B overiZ . elekt. 1000 ___ — — -- —
U. Listę zastawne, Browary lwowskie 500 i zł — _ — --- _ ---

(bez kuponu bież.) 1 C odorów f. cukru 1000 25 gr _ 4 10 4 20 4 15
4'/2% Barku hlp. gal _ _ „Chybie* fabr. cukru 1000 50 gr 

30000
_ 4 75 4 85 4*80

4>/2% Bk. kred. z. gal. __ Cegielski f. maszyn 50 z. _ — — — —
4>/2u/l, Banku Małop. _ _ Ćmielów fabr. porcel 1000 2000 — _ - — — —
4Y2% Bk. hip. zemel. a .. _ ___ Fabryka Lokomotyw — — . —. _ — — — —
4Vao/a Pol. Bk. kraj, oU> _ _ Gafota fabr. obuwia 140 14000 — . 55 — 37 0*36
4% Polsk. Bk kraj. O

X __ _ _ Galicia Rąfln. nafty 140 — — __ _ — —
4V2% T ow. kred. gal. o ... „Gazolina" prz. w ieri 1000 — — 1 75 1 90 1 80— 1 8 5

ziemskie . . . . . o . . — Górka 'abr. cem«ptu 140 — — — — — — — i
III. Ohljgj. 03 Karpalit zakłady li+og. 140 — — ■— — — — —

(bez kuponu bież.) ti Krakus f. wód. Kraków 280 20 gr. —
4Va°/0 K. P. Bk. kraj. — — — — — „Maryniu" Z .p . ogrod. 5000 — — — — — — —
4°/o Kom. P. B* kraj. — — — — *— Niomojowski f. pap. 1000 1.0500 --- — 57 — 59 0-58
4% K. lok. P . Bk. k*. — — — — „Nitrat" Zakł. chem. — — — — — — — —

IV. Akcje,
a) Bankowa:

Oikos Zakł. prz.-drz. 1G00 r k 2 15 2 1 0
1924 1925

lO
Crthwein, Karasiński 500 --- _ — — — — !

280
280

Parowozy S. A. b. m. 500 4 gr --- — 65 CS 0 6 6 - 0 * 6 7
Akcy'. Zwiąrli 
Akc;- Hipoteczny 15000 — __ 53 __ 56 0 * 5 4 -0  55 Pezet Pow . Zakł. bud. 

Pocisk zakł. amiin.
500
350

1000 --- — 29 — 33 0*30—0 ’32

Handlowy w Poznaniu 1000 — — — — — — —- Pokucie" Ska naft. 1000 750 mmm __
Bank komercjalny 
Małopolski 
Powszechuy kredyt.

280 
280 
5 0

2800
5600
23000

— — - - - — Pol. Nafta prz. w iert 
Pol. Tow. Budowlana 
Potęga Tow. huty ż.

500
500

10000

20000
—

— 41 — 44 0 -4 2 -0 *4 3

Przemysłowy 280 9000 — — — — — —
Rakszawa, fab. . lkna 140 __ 1 60 1 70 1 65Rolniczy S. A. 

Ziemski kredytowy 
^em elnr
Z. S. Z. w Poznaniu

1000
'.-80
280

1000

15000

100000

—
-

15
—

17 * 1 5 '/ , -  0 16
„Rohn Zieliński" Z. m. 
Slenza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydawn. 
„Strern" Z. chem.

500
140
280

36000
— —

b) Handlowe: Tepege gór. zakłady 700 20 g r . --- — — — __
Polbal 1000 45000 __ _ _ — — Tesp. tow. ekspi. sołi 1000 --- 5 65 5 85 5.75
Poliot 1000 _ _ ._ __ _ —. r  zębina fabr. masz. 140 18000 --- _ — —
Tohan 140 4500 _ _ _ — Ursus fab. motorów 500 --- _ __ — — —
„Tehate* Tow. akc. iono 18000 _ _ —.. _ — — Wild 1 Ska 50C _ --- _ _ _ — _
w awel 500 — — — _ — _ — Zieleniewski f. masz. 1000 2 zł ex 11 10 11 45 11*25— 11*30
Hurtownia kęj|. S. A.

1

C >  ! C t i f * s a  7 b o ź o w 6 t

Ceny rozumiej.; bie w złotycn za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

mieisce zatartowania.

Ceny
Uwaga

,V?“7 rozumieją się w zrotyca za 
iuu .cg. bez podatku spożywczego, 

mieisce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

od do od do

P sz e n ica  krajowa ex 1924 760 gr. 38 40 , •) M jka pszenna 4o/o „0") 4ypy młyny
Zyto małopolskie c 1924 580 gr. 32 -- 33 50 *) Mąka pszen. kuchen. 11 lwowskie loco _ _ .
Jęczm ień  małopc lskl browaru. 650 gr. 31 — 33 — *> Mąka pszea. ciemna 4 }  Lwów brutto _ — —
Ję cz m ie ń  małopolski przemiał. 620 gr. 26 — 27 — •) Mąka M n ia  6C' 'o T  i za netto łącznie --- _ _
i *w les małopolski ex 1924 410 gr. — -- — — ‘ niemiecki loco Mąka żytnia 70%  T  /  z workami — __ —-
K ukurndza rumuńska — — — — Lwów 33— 34 G rysik kukumdzlany - — _ __ _
Ziem niaki przemysłowe — — — — M ąka kukurudziana — _ _
F a s o la  biała — — — — O iręb  żytni netto bez worką — — — _
F i s o l a  kolorowa — — — — K asza h ryczan a --- _ __
F a s o la  krasa — --- — — K asza jaglan a _ r-
G roch  polny — — — — K asza  jęczm ienna _ _ __ i
G roch  / ,  Yittorin — --- — — L ę ca k --- __ _ _
“ oh ik — — — — M akuchy lniane l konopne — -- _ _
M ieszank a pastewna w ziarnie — ‘ — — — M akuchy rzenakowe --- --- —
W yka — — — — K oniczyna czerwo&a krajowa natur. — --- —
F la n c  słodkie krajowe prasowane — --- — — K apu sia k —aszou a — — — . —
Słom a p-asow ina — --- — — W orM  jutow e wyr. Stradom. Warta — -- . . . —
H -eczk a — — — — *) r m j  Wittr C-,ęstochowianka 75 kg. za aztukę - 1 -- —
Len — — — — cunkcv*e bez W orki używ ana dobre, za sztukę -- —
Łnbin — — — transakcji. 1

Bm ICursa W aluł i Dewiz.
B ileły bankow e

K a te g o rje : :
Cieki, przoaaa/ 

1 wofatY.

płacą | zadają ołacą żądają

Dolary araerekańkie* . , . (za 1 S)
— Dolary kanadyjskie . * , , (ra  1 8 ) — —
— — D y n ary ..................................... ..... (za 100) — —
— — Funty szterlingi........................ (za 1 L) — —
— — Franki belgijskie . . . . .  (za 100) — —
— — Franka francuskie . . . . .  (za 100) — —
— — Floreny holenderskie . . .  (za 100) — —
— — Franki szw ajcarsk ie. . . .  (za 100) — —
— — Korony anstrackle . . (za 100X00) — —
— — 1 Koronv czesko-slow ackie.  (za 100) — —
— — Korony duńskie (za 100) — —
— — Korony norweskie .  . .  .  .  (za 100) — —
— — Korony szwedzkie .  .  , . (za 100) — —
— — Korony węgierskie . • (za 100.000) — — )
— — Lei ru m u ń sk ie ........................ (za 100) mm —

Liry włoskie (za 100) smm

Sekretariat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. PANETH.

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 
AKCYJNYCH.

20. kwietnia br. „Bazar Pol.“ S. 
A. w Warszawie (4 ppoŁ).

22 kwietnia br. Spółka akc. eks­
ploatacji soli potas, we Lwowie.

25 kwietnia br. Warsz. B. Dys­
kontowy w Warszawie.

27. kwietnia br. „Bank Kwilę- 
cki, Potocki i Ska". (Poznań Al. 
Marcinkowskie 4 ppoł.).

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE 
Lw ów , 17 kwietnia.

Prawie zupełny zastój w  trans" 
akcjac i na przedgiełdzie. Obroty 
tylko Gazanr (wchodnie 10 25 do 
. 0 1 0 ,  zachodnie 2*20), Jaworznem 
(setki 13, drobne 13 2 ) i Olku­
szem 1 0 5 — 11*10). Wszystkie inne 
pap ery bez zainteresowania. Poszu­
kiwano Forestę po 1*75, z powodu 
braku zainteresowania do transakcji 
nie doszło.

Na tarę, u akcji przemysłowych i 
bankowych kursp niejednolite. Ruch 
słaby. Popyt mały.

Cokolwiek p od rożity : Zieleniew­
ski (na 1 1*30), Tespy na 5 ^ 5  (osta­
tnio 5*bn) i Pezet (na 0  3 ) .  Pota­
niały zaś Rakszawa (1 65  —  ostatni 
kurs I *80), Parowozy (0 66). Reszta 
akcji bez zm;any.

Zi pożyczkę konwersyjną płaco­
no 0  4 8 — O S , 1/*. Tendencja nieje­

dnolita. Usposobienie bez ochoty. W 
walutach zapotrzebowanie niewiel­
kie. Dewizy na Londyn poszukiwa­
no po kursach silniejszych, Dolary 
notowały 5 1 8 % .

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0 5 5 , 0*54, Z. B. K 

0 * 1 5 7 ,. 0*16, Chodorów 4*15, Chy­
bie 4 80, Gafota 0*36, Gazolina 1 80,
I '85, Niemojowski 0*58, Olkos2*10, 
Parowozy 0*G7, 0*66. Pezet 0 3 0 ,  
0*32, Nafta 0 43 , 0*42, Rakszawa 
1*65, Te p 5*75, Z'e’eniewski 11*25
I I  *?0, Poż. konwersyjna 0*50, 0*50*/, 
0*48.

Ó OBRCTY W AKCJACH N1EKO* 
TOWAN7CH.

Lw ów , 20 kwietnia.
Gazy wschodnie 10*25, 10*10, 

Gazy zachodnie 2*20, Jaworzno (100) 
13*00. (drobne) 13*25. Olkusz 1*05, 
1*10.

L wów, 20. kwietnia.
Giełda nielicznie odwiedzana, bez 

giełdowych transakcji, poza giełdą 
transakcje w życie, jęczmieniu prze­
miałowym, kukurudzy rumuńskiej 
zi ąuantin po zł. 22 19 i czerwonej 
po zł. 24*96, oraz w grochu ru­
muńskim po zł. 28  60 loco stacja 
graniczna. Silne poszukiwauie za ży­
tem bez podaży. Tendencja utrzy­
mana. Usposobienie spokojne.
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Rzad wobec ustawy o rozbudowie miast.
PRZEPISY WYKONAWCZE, ~  KONFERENCJA M IĘDZYM INISTE"

RJALNA.
Poniedziałek 20  kwietnia. Rz. 

kat.: /g n ieszk i —  Gr. kat.: Pon. 
W os r.

Dyrekcja poczt i telegrafów we L w o
Wie ogłasza, że z dniem 3. kwietnia br. 
zaprow adzona została w  Agencji pocz­
towej w  Chorobroiwie (powiat Sokal) 
służba telefoniczna . telegraficzna w  o- 
graniczonych godzinach dziennych.

To\y. Walni z gruźlicą urządza w ce­
lu niesienia pomocy dzieciom zagrpżo- 
nym gruźlica zabaw ę: „Zdirowe dzieci 
dla chorych dzieci" —  9. maja o  godz. 4 
pcpołudimu w Kasynie j Kole liter. art. 
i prosi p p . Kupców o łaskawe przy­
czynienie sie darami do loterii fanto­
wej, której zbiórka już się rozpoczęła.

(— ) Zderzenie się dwu w o z 'w  tram 
wałowych. W czoraj o godz. w pćl do 3 
pcpoł. u zbiegu ulic Zofji ; Zybhk.ewi- 
cza nastąpiło zderzenie wozu tram w a  
jowegO „11" z woz®rn „KD“. Jadacy  
w etem  . KDM Ludwik Chnstelbauer. e- 
meryt, oraz, Marta Humenna doznali 
w strząsu  nerwowego. W ładze w szczę­
ły dochodzenia.

(— ) W łam an e do biura spedytor­
skiego. H. M argosches właściciel biura 
spedycyjnego przy ul. Jagiellońskiej 11 a, 
doniósł wczoraj, że włamano się do je­
go b.ura 1 skradziono poirtfel zaw ierają­
cy  dokumenty handlowe oraz większa 
gotówkę.

(— ) Skutki wskakiwania do tramwa­
ju. W ładysław  Szutt, zam. przy ul. 
Ni em cew icza 26, usiłując w skoczyć dc

L w 6 w . 20 .  kw ietnia.
(§  Rząd zaintcresow i y jest 

tern, , by nowa ustawa o rozbudo­
wie miast mogła w ejść j a ’ naj­
prędzej w życie i w tym celu czy­
ni przygotowania dc jej realizacji.

Sejm przyjął ustawę o rozbu­
dow ie w 3-ie.n  czytaniu przed 
święiami, senat z; ś przystępuje do 
jej rozpatrzenia d tiś w komisji 
aby prz ds aw ić ją do uchw a­
lenia prz d plenum na pierwszsm  
posiedzen u po ferjach, które, od-

bedącego w  ruchu wozu tram wajowe­
go na pl. Kopytkowym wpadł pod koła 
wozu, doznawszy c.ężk:ch obrażeń. P o­
gotowie odwiozło go do szpitala.

(— ) Ofiara {.obicia. Kahan Paweł,  
zam w  Maliczkiowicach pcw- Lw ów . 
zostat wczoraj tak oiężkoi pcfo.ty przez 
zamieszkałego w  tej samej w si gospo­
darza Michała Malickiego, że musiano 
go odwieźć do szp.łala do L w ow a.

(— ) Plaga cyklistów. Witold Lisi- 
kiew.cz. zam. p.gy ul. Pełczyńskiej, ja­
dąc w czoraj rowerem przez ulicę, naje­
chał na 11-letnią Janinę Tobiasównę. 
która upadła na ziemię i doznała powa­
żnych obrażeń.

(—) Systematyczne kradzieże w ,na-

Aby ulitw ić jaknajszybsze jej 
zrealizowanie Ministerstwo skarbu 
w  porozumienia z zainieresow ane- 
m ministerstwami juz obecnie 0- 
pracow uje przepisy w ykonaw cze, 
; by m ogły l yć one c głoszone je ­
dnocześnie z uprawomocnieniem  
s ę ustaw y. W tym cełu pod prze 
wodnictwem w ice-m inisr a skarbu  
inż. Czesława K 'arnera odbyła się 
konferencja międzyministeijalna, na 
której uzgodniono szczegóły prze­
pisów wykonawczych.

gazynle Czerwonego Krzyża. Pod za­
rzutem system atycznych kradzieży w  
magazynie Czerwonego K izyża. aresz­
tow ano diozorcę tego magazynu Ję ­
drzeja Szymkiewicza.

(— ) Ulecie zlodzle'. Oddano do a 
reszt ów  policyjnych Michała Bołaka, 
kilkakrotnie karanego za kradzież oraz 
Jan a Przystaijka za u&iłowane włamanie 
do straganu Tzeźnidriego Józefa Kle- 
meńskiego przy pl. Unjj 'Brzeskiej.

(— ) Kradzież drobiu. Oddano do a- 
resztów policyjnych Stanisława Huńkę 
za kradzież 7 kur na szkodę SS. Urszu­
lanek przy ul. Jack a 15.

. I—fl —>»■

Rozmaitości.
(a) N a p a d n ię ty  ry su je  p o r tr e t  

s w e g o  m o rd e rc y . W iych dniach 
paryski artysta maiarz Berger napa­
dnięty byt w dzielnicy Montmartre 
przez rabusia, który poranił go śmier­
telnie i obrabował. Przywieziony do 
szpitala Berger odzyskał na chwilę 
przytomność i zażądawszy ołówka 
oraz papieru, narysował portret swe­
go mordę cy z piof lu i z przodu, 
a wkrótce potem skonał. Policja ma 
nadzieję, że na podstawie tego por­
tretu zdoła odnaleźć mordercę arty- 
s!y.

(a) Z ło to  z r tę c i .  W wielkich 
zakładach elektrycznych Siemensa w 
Berlinie, podjęto próby w celu 
sprawdzenia sensacyjnego odkrycia 
prof. Mieihego, że w lampie rtęcio­
wej spalana rtęć zamienia się w zio­
ło. Wprawdzie doświadczenia po-  
wyż ze, mające ch?.rak!er naukowy 
przeprowadzone zaiem że ścisłością 
skrupulatną, wyłączającą wszelkie 0- 
mylki, wykazały, że złoto w ten spo­
sób otrzymana nie kalkuluje 8 ę, 
gdyż wyrób jego kosztuje bardzo 
drogo, nie mniej stwierdzono nie­
zbicie, że odkrycie prof, Miethego 
jest faktem, że rtęć przy rozkładzie 
swoim zamienia się istotnie w złoto. 
Obecnie chodzi już tylko o to, aby 
za pom cą  d Iszych doświadczeń 
wyjaśnić przyczynę tego tajemnicze­
go zjawiska.

będzie się w dniu 2 2  bm.

OGŁOSZENIA
V Z N A N IA . Z A  Z M A R Ł E G O .

L. cz. T. V. 39/"5/4. Piotr Szwedo, 
urodzony 1884 w Szwedach ad Jastko-  
wice, powiat Nisko, w sierpniu 1914 
przydzielony do 35 pułku pitch./ty, w 
październiku 1918 dostał się do niewoli 
włoskiej i zaginął. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się aby zawiadomiono S d o 
zaginionym.

Sąd okręgowy 3251
Rzeszów, 9. lutego 1925.

T. 144/25. Antoni. Pi r uchaj uiudzony
2  kwietnia 1838 w Tadaniu powiat Ka­
mionka strum. zaginął od r. 1914 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając posiępowanie celem uznania 
go za zmarłego, a małżeństwa z Eudo-  
kją Kowałykówrsą zawartego za rozwią­
zane wzywa się aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 6  mies. Sąd lub kuratora 
Dra Naglera w Złoczowie, którego 
ustanawia s ę obrońcą węzła małżeń- 
zlciego.

Sąd okręgowy 3263
Złoczów, 3. marca 1925.

558/24/4. Jan Mandrycki urodzony  
1881 w jarhorowie żołnierz zaginął 1917 
rokn na włoskim froncie. Celem uznania 
go zmarłym wzywa się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Fedora Szumskiego w Ja r ­
horowie do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3323
Stanisławów, 2, marca 1925.
T.  143/25. Jan Krysztak urodzony 13 

stycznia 1880 w Dyszawie powiat Ka­
mionka strum. zaginął od r. 1918 jako 
Żołnierz anstrjacki na wojnie światowej.  
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o za­
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora Dra Schwagera w 
Złoczowie.

Sąd okręgowy 3262
Złoczów, 3. marca 1925.

T. 205/25. Maksym Kłoczanyk urodzo-  
1003 z P rzew oź:a  żołnierz zaginął roku 
1914. Celem u z n a n ia  go zmarłym wzy­
wa się nwiadomić Sąd albo kuratora 
Dra Siarkiewicza w Kałuszu do 6 m e- 
sięcy.

Sąd okręgowy 3 3 1 8
Stanisławów, 2. marca 1925.

T. 92/25. Semko Łukowski urodzony 
około 18/6 w Kurowcach p iw iat Tarno­
pol, zaginął od roku 1915 jako żołnierz 
austr acki na wojnie światowej. Wdrażając  
postępowanie celem uznania go za

zmarłego wzywa się aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora Dra N a g e ia  w Złoczowie.

Sad okręgowy 3261
Złoczów, 2. marca 1925.
T. 531/24. Fcd ’ (Teodor) Poprycz,  

Józef 1  urodzony 18S6 w Tomaszowcach  
wyjechawszy 1913 r do Ameryki zmarł 
na wiosnę 1918 w Filadelfji. Celem u- 
dowodnienia śmierci zaginonego wzywa  
s !ę uwiadom ć Sąd albo kuratora Fedia  
Cwila w Tomaszowcach do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3319
Stanisławów, 20. lutego 1925 
T. 258/25. Jan Str.utyński syn Józefr 

urodzony L 9 6  w Nowodółce jazłowiec  
kiej żołnierz ukraiński zaginął roku 1919. 
Celem uznania go zmarłym wzywa s ę 
uwiadom ć Sąd j bo kuratora Dra Wierz­
bowskiego w Stanisławowie do 1 roku.

Sąd r kręgowy ’ 3120 
Stanisławów, 5. marca 1925.

T. 74 25. Mikołaj Kołotka urodzony
18 grudnia 1892 w Ro hadowie powiat 
Zborów zaginął od r. 1624 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdra­
żając postępowanie, celem uzntmia go 
za zmarłego, wzywa s ’ę aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 nnes:ę :y  Sąd 
lub kuratora Dra N iglera w Złoczowie.

Sąd okręgowv 3263
Złoczów, 9. marca 1925.
T.  156/25. Iwan Kotyk urodzony 1875 

w Słobódce niebyłowskiej żołnierz po­
legł 1917 roku na włoskim froncie. Ce­
lem udowodnienia śmierci zaginionego 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kurato­
ra Prokop .i Kecmaua w Słobódce nie- 
byłowskiej do 3  miesięcy.

Sąd okręgowy 3?2l
Stanisławów, 2. marca 1925.
T. 200/24,3; Stanisław Jurkiewicz u- 

rodzony 28. marca 1000 w Grzybowi-  
cach jako żołnierz ukraiński został w- 
czasie ataku na Pasieki zabity. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się by 
do p ó l roku udzielono o nim wiadomo­
ści Sądowi.

Sąd Okręgowv Cywilny Oddz. VIi. 
Lwów, dn a 27. września 1924. 3282

T. 20/25/4. Bazyli Jacyk urodzony 10 
lutego 1872 w Poddębcach jako żołnierz
19 p. p. obrony kraj. w listopadzie 1 9 i4 
na froncie rosyjskim został zabity. Ce­
lem uznania go za zmarłego i rozwiąza­
nia węzła małżeński* g,> wzywa się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi albo kurato­
rowi Drowi Stanisławowi Grzesikowi adw- 
we Lwowie.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 14 lutego 1925. 3283
T. 849/20/5. Stanisław Maćków uro­

dzony 15 sierpnia 1883 w Podba.;~»,ykacb-

j ,ko żołnierz austrjacki 89 p n. zaginął 
w niewoli rosyjskiej 1918 roku. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się by 
do pół roku udzielono o nim wiadomo­
ści Sądowi.

Sad Okręgowv Cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnia 3 marca 1925. 3284

T. IV. 51 25/1 Jan Zapała, urodzony 
w Skrzydlne! 1890, żołnierz austrjacki, 
zaginął na froncie rosyjskim 191 k Wdra­
żając postępowanie ceiem uznania go 
zm/rlym, wzywa się, o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 fńiesiącach na ponowną 
prośbę, wyda s ę orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 3286
Nowy Sacz. 2T lutego 1925.

L. cz. T. V. 113/25/3 Jan  Dziewil' 
urodzony 1872 w Dofnatkaw*e. Powiat 
K hbuszrw a. w  sierpniu 1924, przydzie­
lony do 17 pułku piechoty pospolitego 
ruszenia, pełniąc służbę w Przemyślu  
1915 dostał sle do niewori,’ rosyjskiej, 
zacinał L i  i. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, w zyw a  
sle. aby zawiadomiono Sad o zaguio- 
riym. , 3343

Sad okręgow y.
■Rzeszów. 12. m arca 1925.
T- 91/25. Edykt. Józef Kusiak syn 

Antoniego, 'urodzony 1876 w  Bonorody- 
czynie. żołnierz, miał umrzeć roku 1916 
z powodu odniesionych ran.Celem uzna­
nia go zmarłym w zyw a sie uwiadomić 
Sad albo kuratora Michała Królika w  
Boh o rodycz vrue dn 6 miesęcy. 3324 

Sąd okręgowy.
Stanisław ów . 4 m arca 1925.

T. 155'25. Fedor Słyniak syn Jurka, 
urodzony 1889 w Słobódce Niebyłow- 
skiej, żołnierz miał umrzeć w niewoli 
•włoskiej 1918 roku. Celem uznania go 
zmarłym a małżeństwo z Magda Sły- 
n.ak rozwiązane, w z y w a  Sie uwiadomi! 
Sad lub obrońcę w ęzła małżeńskiego 
dra W orobca w Kałuszu do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 2. m arca 1925. 3325

T. 671/24 ffryń Lew andow ski, uro­
dzony 1R72 w Olszanicy, żołnierz, miał 
zostać zabitym 1916 roku p>d Mikcła- 
jrnwern. Celem unania go zmarłym, w zy  
w? silę uwiadomić Sąd albo kuratora 
Prokopa Lewandowskiego w  Olszanicy 
do 6 miesięcy. 3326

Sąd okręgow y
Stanisławów. 11. lutego 1925.
T. 168/25/4. Atanazy Bo;rodajktowi»;z, 

urodzony 1882 w Oleszowśe, żołur.erz, 
zaginął roku 1917. Celem uznania go 
zmarłym, w zyw a sie uwiadomić Sad 
albo kuratora Michała Mandsiuka syna 
Tymka w Oleszowfe do 6 miesięcy. 3327 

Sąd okresow y.
Stanisławów. 4. marca 1925.

T. 622/24. Mendel Gramer, urodzony 
1885 w F-łkow ie. żołnierz, zaginał w  
niewoili rosyjskiej noku 1918. Celem  
uznania go zmarłym a małżeństw o z 
Ftttą Gramer rozwiązane, w z y w a  się 
utyiąiić-rmć Sad lub oibriońce w ęzła mał­
żeńskiego dra Blumenbiatta w  Ottynji 
do 6 miesięcy. 3328

Sad okresow y.
Stanisław ów , 10. m arca 1925.

T. 225/25. Edykt. Maciej Kluk. syn 
Onyśka, urodzony 1880 w Racykwwie. 
żołnierz, zaginał roku 1915 w ataku nad 
Styrem . Celem uznania go zmarłym, 
w zyw a się uwiadomić Sad albo kura­
tor? Andrija HrahanycZa w  Pacytow ńe  
do 6 miesięcy. 3329

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 11. m arca 1925.
T. 17/25/4. Franciszek Siw y. syn 

Jana. urodzony 1877 w  Podzałneczku. 
żołnierz, zaginął roku 1914. Celem u- 
zuania go zmarłym, w zyw a sie uwia­
dom,ć Sąd albo kuratora M ateusza Si­
w ego w  Podzameczku do 6 miesięcy 

Sąd okręgowy.
Stanisław ów . 2. lutego 1-925. 3330

1 .  183/25. Grzegorz W ow k, syn Szy­
mona, utnodlzpny 1887 w  hanusow cach, 
żołnierz, zaginął w Lublinie roku 1915. 
Celen, uznania go zmarłym w zyw a sie 
uwiadomić Sąd aibto kuratora Iwana  
W ow ka w Hanusowcach do 6 miesięcy. 

Sąd okręgow y.
Stanisławów. 25. lutego 1925. 3331
T. 202/25. Michał Makar, syn Stefa­

na, urodzony 1894 w Hamusorwcach. 
żołnierz ukraiński, zaginął od roku 1919. 
Celem uznania go zmarłym a małżeń­
stw o  z Anna Makar rozwiązane wzy­
w a  sie uwiadomić Sąd lub obrońcę w ę­
zła małżeńskiego dra Wierzi&oiwsk.ega 
v.' Stanisławowie do 6 miesięcy. 3332 

Sąd okręgowy.
Stansław ów , 5. m arca 1925.
T. 169/25. Mafii Hawryluk syn An­

toniego, urodzony 1882 w Lyścu żoł­
nierz, zaginął roku 1915. Celem uznania 
go zmarłym, a m ałżeństw o z Ksenią 
Hawrymk rozwiązane, w zy w a się uw ia­
dom/ć Sąd iub obrońcę węizła małżeń­
skiego dra Cyge w  Stanisław ow ie do 
6 miesięcy. 3333

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 10. lutego 1925.
T. 334/25. EdVkt. Franciszek Pastuła. 

urodzony raku 1887 w  Kom a rowie, żoł­
nierz, zaginął w  niewoli rosyjskie! 
1917 roku. Celem uznania gc zmarłym, 
w zyw a, się uwiadomić Sąd albo kurato­
ra  Franciszka Niemca w Konyarowie do 
8 miesięcy. 3334

Sąd okręgow y.
■Stanisławów, dnia S. kwietnia 1925,



uGAZETA LWOWSKA" z dnia 20 Kwietnia 1925.

T. IV. 77/25/1. Jan Dynowski. uro­
dzony w Trzetrzew inie. żołnierz au­
striacki, zaginął na frondę moskiew­
skim 1914. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, w zyw a s.e o 
udzielenie o  nim wiadomości. P o  6 mieś. 
na ponowną prośbę w yda s.e orze­
czenie. 3346

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Now y Sacz, dnia 20. marca 1925.
L . cz. T. V. 71/25/3. Edw ard T ade­

usz Mazurek, urodzony 1897 w T yczy­
nie,- pow iat Rzeszów , w październiku 
1914 przydzielony do 14 batalionu strzel 
ców  potowych w alczył na frondę 10 - 
syskim. miał- ponieść śmierć w 1916. 
W drażając poistepoiwanie celem uznania 
go za zmarłego, w z y w a  się, aby za- 
wfedomtomo Sąd o zaginionym. 3344 

Sad okręgow y.
Rzeszów 28. lutego 1925.
L. cz. T. V 84/25'3. Stefan Kotula, 

urodzony 1891' w Badziiwoju, pow iat 
Rzeszów , w  bpcu 1916 w alczac na 
frondę rosyjskim w 59 pułku piechoty, 
poniósł śmierć. Wdlrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, u ży w a  
sie aby zawiadom o>no Sąd o zaginio­
nym. 3340

Sad okręgow y.
Rzeszów . 28. lutego 1925.

U. oz,*T V. 94/25/3. Jan Sek, urodzo­
ny 1881 w  Kuryłówce, pow iat Łańcut, 
w sierpniu 1914 przriddeliony do 90 
pułku piechoty, w yruszył na frant ro­
syjski. zaginał. W drażając postępowanie 
celem uznania gto za zmarłego, w zyw a  
sie, aby uwiadomiono Sąd o zaginio- 
nilonym. 3342

Sąd okręgow y.
Rzeszów . 12. marca 1925-

L\ cz. T. V. 93/25/3. Franciszek Ky- 
d a . urodzony 1887 w  Kuryłów ce pow. 
Łańcut, przydzielony 1915 d o^ ll pułku 
rieciicty  obrony krajowej, w alczac na 
fron-cije rosyjskim dosf.at sie do niewoli 
rosyjskiej. 1918 zaginął. W drażaiac D o ­
stępow anie ceiem uznania go za zmar­
łego, w zyw a sie. aby zawiadomiono 
Sad o zaginionym. 3341

Sąd okresow y.
zeszów. 11. mamoa 1925.
T. IV. 81/25/2. W ojciech Sroka, uro­

dzony w ŻeleźniiikoweJ 1875, żołnierz 
austriacki, zaginał na froncie moskiew­
skim 1916. W drażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, w zyw a sie 
o  udzielenie o nim wiadomości. P o 6 
miesiącach na ponowną prośbę wyda 
sie orzeczenie. 3347

Sad okręgowy, Oddział IV.
Nowv Sacz. 19 m arca 1925.
L. cz. T. V 111/25/3. W ładysław  

Krzanowski, uirodzrny 1898 w Nosówce, 
pow iat Rzeszów , ochotnik 17 pułku Pie­
choty W, P. w alczac nia froncie bolsze­
wickim 23. maja 1920 ciężko raniony, 
zaginął. W drażając postępowanie celem 
udowodnienia iego śmierci, w zyw a sie. 
aby zawiadomiono Sad o  zaginionym. 

Sąd okręgow y.
Rzeszów . 5. m arca 1925. 3339
IJ. oz.. T. V. 136/25/3. Jan Porada, u- 

rodzony 1882 w Pobitnem. powiat Rze­
szów . w  lutym 1919 wyjechał do Ame 
rv_kS ; nie ma c- nim żadnej wiadomo­
ści. W drażaiac postępowanie celem u- 
zrrarńa go za zmarłego, wzywa s/ę. aby 
zawiadomiono Sad o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów. 5. ma-rCa 1925. 3336

L". cz. T. V. 125/25/3. Jan Traw ka, 
urodzony 1868 w  Borku-now ym , powiat 
Rzeszów w sierpniu 1914 nrzydizieicny 
dn ttenów  U d yw -zj kolony 37. zaginął 
pa froncie ronyjskim. W drażaiac postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się, aby zawiadomiono Sad o 
zaginionym. 3337

Sąd e k re g o w r
Rzeszów. 12. marca 1925,

F I R M Y .
F&rm. 1954/24. 13. I. 169. Wpisano do 

rejestru Oddział B .: Firma i sedzfha; 
Tow arzystw o cfla przedsiębiorstw górni­
czych Tepege w  Krakowie, ul. Stra- 
szew'-kiego' 27. Ustąp i członek Rady 
zawśadowczej mż. W iktor Petit, zacz cm 
wykreśla się go z rejestru handlowego. 
Dzień wpisu: 12. grudnła 1924. 802
Sąd okręg. c.yw„ jako har,dl. Oddział II.

Kraków , dtoia 8. grudnia 1924.

Firm. 1350. Rg. B. II. 288. Wpis firmy 
spótkowej. Do rejestru wpisano dnia 8. 
listopada 1924. Siecteba lrfmy: Lw ów . 
Brzmienie firmy: Małopolskie Zakłady
Garbarskie ,i Fabryki O buw a „M asaga" 
S. Ristynera .Spółka Akcyjna w e L w o ­
w ie", po niemiecku „Kleinpoinische Gar- 
bere.n und Schuhfabnken „M asaga“ S. 
Pistyner, Aktiengesellschaft in Lem- 
be.rg“ , po francusku „Tam-nerieset Fabri- 
ąues, de soulters de Polegnę „M asaga" 
S. Pistyner, Sooietć anmopyme a L w ów ". 
Przedmiot przedstfębterstwa: a) wybu­
dowanie, urządzenie i uruchomienie we 
Lwiow-i fabryki skóry i o b u w a oraz 
innych pokrewnych zakładów przemy­
słow ych ; b) nabywanie surow ych skór 
zw ierzęcych wszelkiego rodzaju celem 
w ygarbow ania ich w garbarni, sprzedaż 
surow ych skór półfabrykatów i w szel­
kich produktów w ygarbow anych, na­
bywanie i sprzedaż m ateriałów  pomoc­
niczych przeznaczonych do w ypraw ia­
nia ' skór w yprawianie i farbow ane  
skór, kupno i sprzedaż oraz produkcja 
ekstraktów clienrkalh garbarskich, 1 
gazynowanie skór gotowych i surow­
ców . urządzenie i prowadzenie magazy­
nów i składów ; c) fabrycany wyrób, 
skład i sprzedaż hurtowna i detawczna 
obuwia w szelkiego rodzaiu. produktów  
garbarslc-ch o-raz artykułów pokrew ­
nych i pomocniczych, d) naoywanie i 
dzierżawienie potrzebnych dla spotki 
gruntów  i budynków. Pfaw ,
V licencji. uczestniczenie w i>acr„w- 
nych krajowych i zagraniieznych przed­
siębiorstwach lub interesach już-t-o bez­
pośrednio. jużto pośrednio, podejmowa­
nie sic zastępstw  tafóJch samych lub po­
dobnych przedsiębiorstw ; e) zawieranie 
wszelkich ir.nych z celem spółki w 
związku pozostających czynności han­
dlow ych i przem ysłow ych na własny 
a cudzy rachunek. Kauitat zakładowy  
wynosi 100,000 zł. i jest podzieJony na 
10.000 ałccii na okaz.ic.ela opiewających  
pe łnowP 1 acouy cl i po 10 złotych nominal­
nej wartości. Zarząd spółki stanowi Ra­
da Zaw fadow cza złożona z 8— 16 
członków. Komitet w ykonaw czy Rady 
Zawiadowcizei złożony z 24 członków  
■ Dyrekcja, Członkami Rady Zaw tadow  
czej w ybrano; Dyir. Bolesław a L e w ic­
kiego (prezesem) Dionizego T ota W . P . 
Dra Maksymiliana Liptaya, W . P . Dra 
Osjasza W-assera (wiceprezesem) i W . 
P. W ład ysław a Stestowtoza, W . P . 
Dra Wilhelma Rrzyzton.la. W . P. E v r. 
Romana ZabowsMego, W . P . Izaka Pi- 
stynena. W . P . Juliusza W einberga. W . 
P . Dra Klemensa Sokala. W . P . Dra 
Alfreda Gałuszkę, W . P . Dra Barnarda 
R aresa, W . P. Karola Groblewskiego. 
W . P. Osjasza Luwaka. Członkami ko­
mitetu w ykonaw czego w ybrano: Dra
W Jhelma Krzysztonia Izaka P .śtynera, 
Romana Zaborskiego. Dra1 Osjasza W as- 
sera. Członkami Dyrekcji ustanowiono: 
Filipa Weclcera, Ottona Feisenhe.mera. 
Proki.Te nadiano Drowi Zygmuntowi 
Gelbowj i Leonow i Adlerowi. Stosunłć.1 
praw ne spółki; Spółka opiera sie na 
statucie zatwierdzonym postanowieniem 
M inistrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu z dnia 1.9 marca 1924. ogłoszo- 
nem w Nr. 141 ,, Mo,ni lor a Polskiego" 
?. dni,a 23. czerw ca 1924. Podo.s firmy 
r.astąpi w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy umieszczają sw e podpisy 
łaczr.ie; a) dwaj członkowie Dyrekcji 
(D yrektorzy lub zastępcy), b) jeden 
członek Dyrekcji z jednym członkiem 
komitetu w ykonaw czego lub Prokuirzy- 
■sta spółki, c) dw aj członkowie komite­
tu w ykonaw czego lu t i eden członek 
komitetu z członkiem Dyrekciii lub pro- 
kurzysta. Ogłoszenie spółki następnie 
przez urrji-eszczenńe w ..M/omitorze Pol­
skim", w czasopiśmie .Przem ysł ? Han­
del1*. w  ..Gazecie Lw ow skiej" i w
„Gazecie Porannie.?". — ------  810
Sąd okręgow y jalko Wand)., Oddział IV.

L w ów , dhm 4. Ifcfpoada 1924.

PLANY I KOSZTORYSY młynów, tarta- 
kćw oraz wszelkich innych zakładów 
przemysłowych szybko i tanio wykonn)e,
praz wszelkie maszyny na raty  poleca

„ P I L O  T“
Lw ów . ul. Batorego 4.

Techniczna porada bezpłatnie.
2099-15

DłREHCM filSTSIłfłHMIOFIŁS SP18YTU!0I9EBQ
o t w o r z y ł a  w d n iu  2 0  b. m . d la  W ojew ództw ; Lw ow skiego, 

S tanisław ow skiego , i T a rn o p o lsk iego

Biuro Sprzedaży
w e  L w o w i e ,  

przy ui. R utcw skfego S7» 88. p.
telefon N. 34-10 (adres telegiaficzny „Biurospri* Lwów). 

B i u r o  s p r z e d a ż y  D. P .  KI. S ,  we Lwowie sprzedaje upraw nionym  
odbiorcom z ty ch  W ojew ództw  s p i r y t u s  o c z y s z c z o n y  dla celów  
konsum cyjnych i przem ysłow ych ja k o te i d e n a t u r a t  dla hurtowni 

i r oz L  a ni oraz dla celów przem ysłow ych.

Od dnia 20 kwietnia r b. przejęło Biuro Sprzedaży D. P.'M. S 
we Lwów e larhunU tych odbiorcow z teren w powjższvch Woj, 
którzy wyr bili sobto w Dyrekcji Państw Monop. Spiryt. kredyt 
przyzakupnie . pirytusu. Odbioicy tacy v y  orzy ty w; ć  b ę dą  od dnia 
20  kwietnia przy zamówieniach spirytus, swoj wolny k edyt wy­
łącz ie przez Biuto Sprzedaży we Lwowie, g, zie także wpłacać  
będą q . 1 tego czisu pr-ypadsjące od nich naleźytości pokredytowane.

PIERWSZE ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
C zło n k ów  K o m e ic y jn e g o  B anku S p ó ld z . z  o:»r. odp . w e L w o w ie , 
odbędzie s:ę w loka u przy ul. B ujerow.-kiej I. 14 w d iu 15 maja 1923 

o godz. 19 z następującym po ząd ien i dziennym:
1. Sorawozdanio Zarządu z czynności za r. 1924.
2. Użycie zysków osiągniętych w r. 1924 m  zwaloryzowanie kap tałj

u d ziało w eg o  i u tw o rzen ie  fan d u s u z a s o b o w e g o .
3. Zatwijrdz?nie otw arcia bilansu w złotych.
4. Z twierdzeń e zatnkn ęcia rachunkowego za r. l ; 2 4 f
5. Ustalę ie wysokości udziałów i spo obu oopłaiy.
6 . Rozsze zeni.- odpowiedzialni ścl człorków .
7. O  n cc z e  ie granicy n ajw yższego kredvtu , jaki ra że b yć u dzielony

je nemu członkowi lub jedn;mu nieczł jakowi.
8. Om aczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spółdzielnia może

zaciągnąć.
9 .‘ Pow ięcie uchw ały co do uzyskać się mającego zezwolen a Minisfer- 

stwa Skarbu w myśl § 111 rozp. Prez Rz. Poap. Pol. o warunkach 
wykonywania ciy rn oś i bankowych z 27 grudnia 1924.

10. Wnioski. ZARZĄD

- 4*:1 5 B w  B B S  a ■  ■
S p r z e d a j e  s t a l e  p o  n i s l c i o ł r  c e n a c ł i

krajow ą a zagraniczną
mąkę, pszenicę, żyto i owies
i na ty c z e n ie  m ogę słu±yć o f e r t ą  z próbkam i.

A L B E R T  K U K ,  B r e s l a a  3 .
Adr. te l . : G etre id ek u h , B re s la u .
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